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Posiedzenie Sejmu Pol-1 W drugim punkcie porządku 

Ludowei I dziennego pos. Lange złożył spra 
bst°Pada,br- otworzył wozdanie komisji dla opracowa- 

marszałek Dembowski, proponu- nia regulaminu Sejmu. (Skrót 
jąc następujący porządek dzień- j przemówienia podajemy oddziel­ny:

1. Sprawozdanie Komisji Man­
datowej i powzięcie uchwały co 
do stwierdzenia ważności wybo 
ni posłów i zastępców posłów.

2. Sprawozdanie Komisji dla 
opracowania regulaminu Sejmu i 
uchwalenie regulaminu.

3. Wybór stałych komisji posel­
skich.

4. Projekt ustawy o kontroli 
państwowej.

5. Projekt ustawy o przysiędze 
wojskowej.

6. Zatwierdzenie dekretów wy­
danych przez rząd po upływie 
kadencji Sejmu Ustawodawcze­
go.

7. Powołanie rządu.
Z kolei sprawozdanie Komi­

sji Mandatowej złożył pos. Kło- 
siewicz. (Przemówienie posła Kło 
siewicza podajemy oddzielnie).

W głosowaniu Sejm uchwałę 
komisji jednomyślnie przyjął.

nie).
W głosowaniu Sejm przyjął 

sprawozdanie i uchwalił regula­
min.

Trzeci punkt porządku dzien­
nego przewidywał wybór stałych 
komisji poselskich. Proponowany 
skład Komisji Izba w głosowaniu 
zatwierdziła.

W 4 punkcie porządku dzienne­
go: projekt ustawy o kontroli 
państwowej — zabrał głos pre­
zes Najwyższej Izby Kontroli pos. 
Jóźwiak. (Streszczenie przemó­
wienia podajemy osobno).

Projekt ustawy o kontroli pań­
stwowej został przekazany Komi­
sji Spraw Ustawodawczych. Do 
tej samej komisji Izba odesłała 
rządowy projekt ustawy o przysię 
dze wojskowej.

W następnym punkcie porząd­
ku dziennego Izba odesłała do
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Przemówienia w Sejmie 
posłów F. lóźwiaka,

V. Kłosiewicza i 0. Lange 
na str. 2
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Pogłębiać stale jedność milionów Polaków 
realizować Program Frontu Narodowego

-  naczelnym zadaniem naszego nowego rządu
EBfrkM .em & ĘĘjienie Prezesa ffacfcf IM Snim tr^w
T o w a r z y s z a  B o le s ła w a  B ie r u ta

odpowiednich komisji dekrety wy 
dane przez rząd po upływie ka­
dencji Sejmu Ustawodawczego.

W ostatnim punkcie porządku dziennego: powołanie rządu __
marszałek Dembowski zakomunikował Izbie, że otrzymał od Pre­
zesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta pismo następującej treści:

Warszawa, dn. 21 listopada 1952 r.
Do OBYWATELA MARSZAŁKA SEJMU 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
Zgodnie z powierzonym mi przez Sejm zadaniem przedstawie­

nia wniosków co do składu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, proponuję następujący skład Rady Ministrów:

W ic e p r e z e s i  R a d y  M in is t r ó w
— CYRANKIEWICZ Józef
— DWORAKOWSKI Władysław
— GEDE Tadeusz
— JAROSZEWICZ Piotr
— JĘDRYCHOWSKI Stefan

wiceprezes Rady Ministrów 
wiceprezes Rady Ministrów 
wiceprezes Rady Ministrów 
wiceprezes Rady Ministrów 
wiceprezes Rady Ministrów 
wiceprezes Rady Ministrów 

i przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar­
czego — MINC Hilary

wiceprezes Rady Ministrów — NOWAK Zenon
wiceprezes Rady Ministrów i mi­

nister obrony narodowej — ROKOSSOWSKI Konstanty,
Marszałek Polski

M in is t r o w ie
minister bezpieczeństwa publicz­

nego — RADKIEWICZ Stanisław
minister budownictwa miast i o-

Wysoki Sejmie!
Pragnę w imieniu wybranego 

przez Was, obywatele posłowie, 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej złożyć gorące podzięko­
wanie za to jednomyślne i za­
szczytne zaufanie, którym obda­
rzają ten Rząd uchwały Sejmu i 
wypowiedzi przedstawicieli ze­
społów poselskich. Nakłada to 
szczególny obowiązek i szczegól­
ną odpowiedzialność na Radę Mi­
nistrów, na każdego z członków 
Rządu, na podległy kierownictwu 
tego rządu aparat państwowy.

Przypomnijmy w skrócie na­
czelne wytyczne tego programu.

Walczymy o szybkie uprzemy­
słowienie naszego kraju na bazie 
nowoczesnej techniki. Jest to je­
dyny i niezawodny sposób likwi­
dacji wiekowego zacofania na­
szej gospodarki, warunek stałego 
podnoszenia wzwyż naszej siły, 
naszego dobrobytu, naszej kultu­
ry. Szybkie uprzemysłowienie kra 
ju w oparciu o nową technikę, to 
podstawowy warunek nieustan­
nego wzrostu sił naszego pań­
stwa ludowego, zaś umacnianie

siedli
minister budownictwa 

słowego
minister energetyki 
minister finansów

preemy-
PIOTROWSKI Roman

— BĄBlNSKI Czesław
— JASZCZUK Bolesław
— DIETRICH Tadeusz

ści i suwerenności Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, to stałe 
podnoszenie jej roli, jej znacze­
nia, jej wkładu w ogólnoświato­
we dzieło walki o pokój.

minister gospodarki komunalnej — BARANOWSKI Feliks
minister górnictwa 
minister handlu wewnętrznego 
minister handlu zagranicznego 
minister hutnictwa 
minister kolei
minister kontroli państwowej 
minister kultury i sztuki 
minister leśnictwa 
minister oświaty 
minister państwowych gospo­

darstw rolnych 
minister poczt i telegrafów 
minister przemysłu chemicznego — RUMIŃSKI Bolesław

— NIESZPOREK Ryszard
— MINOR Marian
— DĄBROWSKI Konstanty
— 2EMAJTIS Kiejstut
— STRZELECKI Ryszard
— JÓŻWIAK (Witold) Franciszek
— SOKORSKI Włodzimierz
— PODEDWORNY Bolesław
— JAROSIŃSKI Witold

— CHEŁCHOWSKI Hilary
— SZYMANOWSKI Wacław

minister przemysłu drobnego 
i rzemiosła j

minister przemysłu lekkiego 
minister przemysłu maszyno­

wego
minister przemysłu rolnego 

i spożywczego 
minister rolnictwa 
minister sprawiedliwości 
minister spraw zagranicznych 
minister szkolnictwa wyższego 
minister transportu drogowego 

i lotniczego 
minister zdrowia 
minister żeglugi 
minister — szef Urzędu Rady 

Ministrów

— ŻEBROWSKI Adam
— STAWIŃSKI Eugeniusz

— TOKARSKI Julian-

— HOFFMANN Mieczysław
— DĄB - KOCIOŁ Jan
— Św ią tk o w sk ą  Henryk
— SKRZESZEWSKI Stanisław
— RAPACKI Adam

— RUSTECKI Jan
— SZTACHELSKI Jerzy
— POPIEL Mieczysław

— MIJAŁ Kazimierz
Ministrów przemysłu mięsnego i mleczarskiego oraz pr;u.y 

i opieki społecznej proponuję powołać w trybie art. 29, ust. 2 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Aż do podjęcia 
uchwały przez Radę Państwa kierownictwo tymi ministerstwami 
będą sprawować wyznaczeni wiceministrowie.

Prezes Rady Ministrów’
( — )  f f o f e s f a w  B i e r u t

Chciałbym zapewnić Wysoki UIIlâ llclIue
Sejm i cały naród polski, że rząd, f  _ -to .nlezawodna,r  ̂
któremu mam zaszczyt przewód-1 Umacmania niepodległo-
niczyć, w pełni zdaje sobie spra­
wę z wagi obowiązków włożo­
nych nań mocą uchwały Sejmu.

Po raz pierwszy, powołany do 
kierowania państwem rząd otrzy 
mu je tak jednomyślne i wszech­
stronne poparcie całego Sejmu — 
jako najwyższego organu władzy 
państwowej i wyraziciela woli 
narodu. Jest to dobitnym wyra­
zem nowej sytuacji, nowego ukła 
du stosunków społecznych i poli­
tycznych w naszym kraju. Wy­
kony w dniu 26 października, ,w 
których wyniku rozpoczyna swą 
działalność Sejm obecny oraz wy 
łonione z jego woli naczelne orga 
ny władzy i administracji pań 
stwowej, były niezwykłym, prze 
łomowym wydarzeniem dla życia 
i rozwoju naszego narodu. Naród 
polski wypowiedział w tych wy­
borach swoją wolę w sposób tak 
zdecydowany, powszechny i jed­
nolity — jak nigdy w poprzed­
nich okresach swej historii. Oczy 
wiście, nigdy przedtem nie było 
warunków, które by dawały na­
rodowi naszemu możność takiego 
wyrażenia swych uczuć, swej si­
ły wewnętrznej, swej jedności mo 
ralno -  politycznej, swej postawy 
wobec najdonioślejszych spraw i 
zagadnień bjrtu narodowego.

Jasne jest jednak, że ta potęż­
na i doniosła manifestacja nie­
złomnej jedności i solidarności 
naszego narodu stwarza nową sy 
tuację społeczno-polityczną, a za­
tem stawia przed powołanym 
dziś przez Sejm rządem nowe za 
dania, nakłada nań szczególną 
odpowiedzialność.

Po przerwie obiadowej, mar­
szałek Dembowski otworzył dys­
kusję nad wnioskiem Prezesa 
Rady Ministrów w sprawie skła­
du Rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

W dyskusji przemawiali pos. 
pos.: Ochab — w imieniu PZPR 
Ozga Michalski — w imieniu 
ZSL, Kulczyński — w imieniu 
SD, Horodyński — w imieniu 
posłów katolickich oraz Osmań- 
czyk — bezpartyjny. Wszyscy 
mówcy zadeklarowali gorące po­
parcie dla zaproponowanego 
przez Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta składu człon­
ków rządu.

W glosowaniu Sejm jedno­
myślną uchwałą powołał Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w składzie zaproponowanym 
przez Prezesa Rady Ministrów.

Marszałek udziela następnie 
głosu Prezesowi Rady Ministrów 
Bolesławowi Bierutowi. (Tekst 
przemówienia podajemy oddziel­
nie).

Następne posiedzenie Sejmu 
pnlakiei Rzeczypospolitej Ludo-

Jak wyrazić główną treść tych 
zadań? Sądzę, że najsłuszniej bę­
dzie sformułować te zadania ja­
ko realizację Programu Frontu 
Narodowego.

Podstawą ideologiczną wybo­
rów październikowych, sztanda­
rem, który zdołał skupić i zjedno 
czyć cały naród — był Program 
Frontu Narodowego. Sejm obec­
ny jest wyrazem całkowitego i 
powszechnego zwycięstwa idei 
Frontu Narodowego.

Wyłoniony przez Sejm Frontu 
Narodowego Rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej winien 
być zatem rządem realizacji Pro 

wej odbędzie się w dniu 22 bm. Igramu Frontu Narodowego. (Okla
o godz. 10. ski).

Żyjemy w okresie pogłębiającego 
się w całym świecie rozkładu sta 
rego systemu gospodarki kapita 
listycznej. Klasy pasożytnicze w 
pogoni za najwyższym zyskiem 
same zaostrzają i przyśpieszają 
kryzys tego systemu. Grabiąc bez 
litośnie podporządkowane sobie 
narody, imperialiści rozpętują go 
rączkę zbrojeń, organizują bloki 
wojenne, szerzą zbrodniczą psy­
chozę masowego ludobójstwa, od 
budowują rozbite szczątki hitle 
rowskiego Wehrmachtu w celu 
podszczuwania do nowych napa­
ści, między innymi i na nasz 
kraj. Ale naród polski nie jest 
dziś izolowany i bezbronny, jak 
przed wrześniem 1939 roku. Na­
ród polski jest dziś czynnym 
współtwórcą nowej epoki wiel­
kich przeobrażeń społecznych, któ 
re ogarnęły już trzecią część glo 
bu i oddziałują na cały świat, 
pobudzając do walki wyzwoleń­
czej uciśnione narody. Naród poi 
ski jest dziś czynnym współucze­
stnikiem najpotężniejszego ruchu 
postępowego w dziejach ludzkich 
— wielkiego ruchu obrońców po­
koju, który ogarnia swym za­
sięgiem olbrzymią większość ludz 
kości. Naród polski szczyci się 
dziś niezłomnym przymierzem i 
przyjaźnią z narodami wielkiego 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej. Nigdy w 
swych dziejach ojczyzna nasza 
nie była tak jak dziś, potężnie i 
niezawodnie sprzymierzona z naj 
bardziej postępowymi siłami świa 
ta, broniącymi nowych zasad po­
kojowego współżycia międzynaro 
dowego, szczerej współpracy, cał 
kowitego równouprawnienia, wza 
jemnego poszanowania i brater­
skiej pomocy. Dzięki przymierzu 
i przyjaźni ż narodami ZSRR Pol 
ska Rzeczpospolita Ludowa czu­
je się nie tylko bardziej »iż kie­
dykolwiek zabezpieczona przed 
napaścią imperialistów, neohitle- 
rowców i ich amerykańskich pa­
tronów, ale korzysta z wielkiej, 
bezinteresownej, serdecznej po­
mocy wielkiego Kraju Rad w roz 
woju swego przemysłu, swej gos­
podarki, w przyswajaniu sobie
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wspaniałych osiągnięć nauki 
techniki radzieckiej. Szczegół 
nym, braterskim i niezrównanym 
wyrazem pomocy narodów radzie 
ckich, przepięknym przejawem 
serdecznej troski wielkiego przy­
jaciela Polski — Józefa Stalina— 
o szybszą rozbudowę naszej stoli­
cy, jest wspaniałomyślny i szla­
chetny dar rządu radzieckiego dla 
Warszawy — budowa wielkiego 
Pałacu Kultury i Nauki. (Oklas­
ki). Niech mi więc będzie wol­
no z tej trybuny naszego Sejmu, 
przesłać narodom radzieckim i 
ich wielkiemu wodzowi gorące u- 
czucia wdzięczności i braterskiego 
pozdrowienia w imieniu naszego 
narodu. (Burzliwe i długotrwałe 
oklaski).

Realizacja Programu Frontu Na 
rodowego wysuwa przed rządem 
jako czołowe zadanie nieustanne 
pogłębianie przyjaźni i współpra 
cy z narodami państwa socjali­
stycznego i krajów wyzwolonych 
z jarzma kapitalizmu — jako naj 
ważniejszej rękojmi zwycięstwa 
w walce o utrwalenie pokoju i 
zabezpieczenie niepodległości Pol 
ski Ludowej.

Stojąc na straży historycznych 
interesów narodu, jego bezpieczeń 
stwa i suwerenności, uważamy 
równocześnie za swój najświęt 
szy obowiązek czynić wszystko, 
co jest w naszej mocy, aby pod­
nosiła się stopa życiowa człowie­
ka pracy, aby jego potrzeby ma 
terialne i kulturalne były zaspa­
kajane coraz pełniej.

Od czego zależy tempo naszych 
osiągnięć w tym kierunku?

Zależy ono od czynnego popar­
cia przez cały naród wysiłków 
rządu, zmierzających do urucho­
mienia wielkich rezerw .tkwią­
cych w naszej gospodarce, w na­
szym życiu.

Szybki rozwój przemysłu jest 
główną dźwignią rozwoju wszyst 
kich dziedzin gospodarki narodo­
wej i zwłaszcza rolnictwa, które 
odziedziczyliśmy po dawnym u- 
stroju kapitalisty czno-obszar ni­
czym w stanie szczególnie zaco­
fanym.

Podnoszenie poziomu sił wy­
twórczych we wszystkich dziedzi 
nach gospodarki narodowej — to 
warunek szybkiego wzrostu do­
brobytu materialnego i kultury 
całego społeczeństwa. Praktycz­
nym zadaniem prowadzącym do 
tego celu jest:

stałe podnoszenie wydajności 
pracy zarówno w przemyśle, jak 
w rolnictwie i innych działach 
gospodarki narodowej;

rozwój współzawodnictwa so­
cjalistycznego i przodownictwa 
w pracy, umacnianie ofiarności 
i odpowiedzialności całej załogi 
zakładów przemysłowych za ter 
minowe wykonanie planów pro­
dukcyjnych;

pogłębianie ruchu racjonaliza­
torów i wynalazców, najlepszego 
wykorzystania urządzeń przemy 
słowych i nowej techniki;

walka z marnotrawstwem su­
rowców, materiałów, paliw i e- 
nergii;

walka z brakoróbstwem i o co 
raz lepszą jakość wytworów 
produkcji;

szybki wzrost mechanizacji i 
wyższej techniki w rolnictwie 
przez rozwój spółdzielni produk 
cyjnych i Państwowych Ośrod­
ków Maszynowych;

umacnianie spójni między mia 
stem i wsią;

walka ze spekulacją i wszelki 
- mi pozostałościami wyzysku 
mas pracujących;

walka o zwycięskie wykona­
nie wielkich historycznych za­
dań naszego Planu 6-letniego. 
Droga-, którą kroczyć będzie 

powołany dziś rząd, będzie dro­
gą codziennej troski o człowieka 
pracy, będzie drogą nieubłaganej 
walki ze szkodnictwem i wszelką 
wrogą działalnością, będzie dro­
gą stanowczego tępienia bezmyśl 
ności i tępoty, bezduszności i biuro 
kratyzmu, które wciąż jeszcze ty 
le szkód powodują w naszym ży

Prowadzić będziemy nieubłaga 
ną walkę z wszelkimi agentura­
mi, które usiłują podkopywać si 
łę i zwartość naszego państwa łu 
dowego, ze wszelkimi ekspozytu 
rami wrogiej ośrodków imperia­
listycznych : amerykańskich czy 
watykańskich, winowskich czy 
wuerenowskich, trockistowsko- 
titowskich czyisjonistycznyeh.

Naszym niezawodnym opar« 
ciem we wszystkich wysiłkach na 
tej drodze jest rosnąca wciąż ak­
tywność społeczna milionowych 
mas pracujących. Coraz pow­
szechniejszy czynny udział milio 
nów Polaków w twórczym życiu 
i rozwoju naszego kraju, w umac 
nianiu naszego państwa, w kształ 
towaniu naszej przyszłości — lo 
największa zdobycz i najpotęż­
niejsze źródło sii naszego narodu 
Masy ludowe coraz liczniej sku­
piają się pod sztandarami walki 
o całkowite zlikwidowanie wielo 
wiekowych krzywd społecznych, 
walki o nowy, lepszy i sprawied 
liwy ustrój społeczny, pod sztan­
darami budownictwa socjalistycz 
nego. Rośnie świadomość politycz 
na milionów Polaków, dawniej 
gnębionych i okradanych z ele­
mentarnych praw obywatelskich.

Wzmaga się coraz bardziej 
świadomy i czynny udział naj­
szerszych mas w rządzeniu swo­
im państwem, państwem ludu 
pracującego. Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej stała 
się już niewzruszoną ostoją i na 
tchnieniem wielkiej mobilizacji 
mas obywateli w ich dążeniu do 
utrwalenia i rozszerzenia zdoby­
czy ludu pracującego. Bezspor­
nymi i wspaniałymi przykładami 
tej mobilizacji jest udział wielo­
milionowych mas naszego naro­
du w wielkich plebiscytach na 
rzecz sprawy pokoju, w szerokiej 
powszechnej niemal dyskusji o- 
gólnonarodowej nad Konstytucją, 
wreszcie w potężnym swą nie­
zrównaną wymową wyniku wy­
borów do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej na platformie 
Frontu Narodowego. W tym pow 
szechnym wzroście aktywności 
społecznej, w rosnącej zdolności 
mobilizacyjnej mas, w pogłębia­
jącej się jedności narodu — tkwi 
niezwyciężona siła naszego ustro 
ju, siła naszego państwa ludowe­
go. Coraz liczniejsze miliony o- 
bywateli naszego kraju łączą się 
w dążeniu do budowy coraz 
bardziej dostatniego, kulturalne­
go, pełnego godności i dumy ży­
cia człowieka pracy w naszej u- 
miłowanej ojczyźnie.

Pogłębiać tę rosnącą jedność 
aktywność milionów Polaków, 

umacniać ze wszech miar czyn­
ny i świadomy współudział W 
budowie nowego życia — oto wiel 
kie i naczelne zadanie polityczne 
wyłonionego dziś przez Sejm 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Z potężnych i niewy­
czerpanych źródeł rosnącej ener­
gii społecznej mas rząd ten czer 
pać będzie siły w swej codzien­
nej pracy.

Pragnę zapewnić Was, obywa­
tele posłowie, że powołany przez 
was Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej czynić będzie 
wszystko, aby nie zawieść Wasze 
go zaufania, aby oprzeć swoją 
pracę na poparciu całego naro­
du. Wspólnie z milionami robot­
ników i chłopów pracujących, W 
oparciu o rosnącą aktywność 
tych mas, o współudział w ży­
ciu naszego państwa milionów 
mężczyzn i kobiet, w oparciu o 
wspaniały entuzjazm twórczy 
milionów młodych budowniczych 
Polski Ludowej, w oparciu o po­
głębiającą się wciąż jedność mo- 
ralno-polityczną naszego narodu 
— czynić będziemy wszystko, 
aby wytrwałą, ofiarną pracą dla 
ojczyzny umacniać wciąż jej siły, 
budować wspólnym porywem na 
szych gorących dla niej uczuć i 
codziennego dla niej wysiłku — 
szczęście i wielkość Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

(Długotrwale burzliwe ofc-lngitn.
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Nasz Sejm będzie opierał swa działalność 
o 7  , podstawa —  zaufanie całego narodu
Sprawozdanie Komisji Mandatowej złożone przez pos. W. Kłesiewicza

OBYWATELE POSŁOWIE!
Komisja Mandatowa, wykonu­

jąc zlecone jej przez Sejm zada­
nie, zapoznała się szczegółowo ze 
sprawozdaniem z przebiegu . wy­
borów oraz sprawdziła wszystkie

nów władzy państwowej i dzia­
łaczy rad narodowych.

131 posłów pracuje w kierow­
niczych organach stronnictw po­
litycznych, związków zawodo­
wych, Związku Samopomocy

materiały, przekazane Sejmowi j Chłopskiej, Związku Młodzieży 
przez Państwową Komisję Wybór j Polskiej, Ligi Kobiet i w innych 
czą. W szczególności Komisja' masowych organizacjach spo- 
Mandatowa sprawdziła wszystkie łecznych.
protokoły przyjęcia zgłoszenia 
list kandydatów na posłów i za­
stępców oraz wszystkie protoko­
ły głosowania okręgowych korni 
sji wyborczych w ilości 67.

Na podstawie sprawozdania i 
przedstawionych przez Państwo 
Wą Komisję Wyborczą materia­
łów, Komisja Mandatowa stwier 
dziła, że wybory do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
W dn. 26 października 1952 r. od 
były się We wszystkich 67 okrę­
gach wyborczych w pełnej zgod­
ności z Konstytucją Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Ordy 
nacją Wyborczą do Sejmu.

273 posłów jest członkami Pol | 
skiej Zjednoczonej Partii Robot- j 
niczej, 90 należy do Zjednoczo-j 
nego Stronnictwa Ludowego, 25 
do Stronnictwa Demokratyczne­
go; bezpartyjnych jest 37 posłów
Wyraz przodującej roli 

PZPR
Ilość posłów członków PZPR 

jest wyrazem przodującej roli 
tej partii, świadczy zarazem ona 
o tym, że cały naród skupiony 
we Froncie Narodowym widzi w 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej czołową siłę, której 
przewodnictwu zawdzięcza swe

Ani do Państwowej Komisji dotychczasowe historyczne osiąg-
Wyborczej, ani do okręgowych 
komisji wyborczych nie wpłynęły 
skargi lub zażalenia, które pod­
dawałyby w wątpliwość prawi 
dlowość aktu wyborczego w ja­
kimkolwiek okręgu czy obwodzie.

Wszyscy kandydaci na posłów i 
zastępców posłów zgłoszeni na 
listach Frontu Narodowego otrzy 
biali wymaganą przez art. 69 ust. 
2 Ordynacji Wyborczej, więk­
szość głosów i wybrani zostali na 
posłów i zastępców posłów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.
Zdecydowane zwycię­

stwo listy Frontu 
Narokowego

Wybory do Sejmu Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej odbyły się 
w atmosferze ogromnego entuzja 
zmu i niespotykanej dotychczas 
aktywności najszerszych warstw 
narodu.

Ilość obywateli, którzy wzięli 
udział w wyborach, wyniosła 
15.493.815 tj. 95,03 proc. ogólnej 
ilości uprawnionych do głosowa­
nia. '

Cyfry te są wyższe od osiągnię 
tych kiedykolwiek przedtem 
w wyborach sejmowych w Pol­
sce.

Nigdy przedtem udział wybor­
ców w wyborach do Sejmu nie 
był tak powszechny, jak w tych 
wyborach.’

Wybory przyniosły zdecydowa­
ne i bezapelacyjne zwycięstwo li­
ście Frontu Narodowego, na któ­
rą oddano 15.459.849 głosów ij. 
99,8 proc. ogólnej ilości ważnych 
głosów. W ten sposób wybory do 
Sejmu stały się potężną manife­
stacją jedności narodu, skupione 
go wokół Programu Frontu Na­
rodowego, jedności jakiej nie osią 
gnął naród polski, na przestrzeni 
całej minionej swej historii.

Wyniki wyborów świadczą o 
tym, że zrodzony z tych wybo­
rów najwyższy organ władzy pań 
stwowej — Sejm Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, będzie się o- 
pierał w swej działalności o naj­
trwalszą podstawę, o zaufanie ca­
łego narodu, skupionego w sze­
regach Frontu Narodowego, wo­
kół swego wielkiego i umiłowane 
go przywódcy i nauczyciela — 
Pierwszego Budowniczego Polski 
Ludowej Bolesława Bieruta. (Bu 
rzliwe i długotrwałe oklaski).

Dane o składzie 
osobowym Sejmu

OBYWATELE POSŁOWIE!
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej wybrany w dniu 26 paź 
dziernika liczy 425 posłów. 173 
spośród nich jest pochodzenia ro­
botniczego, 155 chłopskiego, a po­
zostałych 97 wywodzi się w o- 
gromnej większości z inteligencji 
pracującej. Zajętych w przemy­
śle jest 113, w tym 67 przy war­
sztatach — przodowników pracy. 
Wśród posłów reprezentowane są 
podstawowe oddziały klasy robot 
niczej, a mianowicie górnicy — 
16 posłów, hutnicy—12, metalow­
cy — 23, włókniarze — 21, kole­
ja rze — 14, chemicy — 7, budo­
wlani — 5.

Ilość zatrudnionych w rolnict­
wie wynosi 65, w tym 34 chło­
pów Indywidualnych, 26 człon’ 
ków spółdzielni produkcyjnych, 
5 pracowników POM i PGR 

W Sejmie znalazła się szeroka

nięcia i która kieruje jego walką
0 zbudowanie socjalizmu, o szczę 
śliwą przyszłość ojczyzny.

Znaczna ilość posłów do Sej­
mu to ludzie, którzy przebyli 
pełną ofiarnej, bohaterskiej wał­
ki i zmagań drogę o władzę ro­
botników i chłopów, brali aktyw 
m- udział i kierowali w rewolu­
cyjnych walkach polskiej klasy 
robotniczej, w walkach chłop­
skich, z caratem, z polską bur- 
żuazją i sanacją, z okupantem 
hitlerowskim; przez carskie wię­
zienia i kazamaty przeszło 6, w 
walce z polską burżuazją i sana­
cją brało udział 214, było wię­
zionych w więzieniach i obozach 
sanacji 82, w podziemnej walce
1 ruchu oporu z hitlerowskim 
okupantem brało udział 170, z 
tego przez obozy koncentracyjne 
i kaźnie gestapo przeszło 65; 
43 posłów przeszło bojowy szlak 
I i II Armii Wojska Polskiego. 
Znaczna część posłów wyrosła 
już na działaczy w warunkach/ 
Polski Ludowej.

Po raz drugi w wyborach do 
Sejrmi wzięli udział żołnierze Lu­
dowego Wojska Polskiego, stoją­
cego czujnie na straży niepodleg­
łości naszej ludowej ojczyzny i 
bezpieczeństwa jej granic.

Manifestacja 
na cześć Marszałka 

Rokossowskiego
W skład Sejmu wybrana zosta­

ła grupa przedstawicieli i do­
wódców Wojska Polskiego na cze 
le z synem robotniczego ludu 
Warszawy, bohaterem Stalingra­
du — Marszałkiem Konstantym 
Rokossowskim. (Burzliwe oklas­
ki).

Ilość kobiet wybranych do Sej­
mu wynosi 74. W skład poprzed­
niego Sejmu wchodziło 26 ko­
biet. Jak widać z tych liczb ilość 
kobiet posłanek wzrosła prawie 
3-krotnie. Wzrost ten jest odbi­
ciem znacznego i stałego zwięk­
szania się aktywności kobiet w 
naszym życiu politycznym, pań­
stwowym, społecznym, zawodo­
wym i kulturalnym.

Jest on wyrazem realizacji za­
gwarantowanego w Konstytucji 
równouprawnienia kobiet.

Przeważająca większość posłów 
tj. 315 posiada odznaczenia pań­
stwowe, 6 posłów jest odznaczo­
nych najwyższym odznaczeniem 
państwowym Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej, 46 posłów 
jest odznaczonych orderem Sztan 
dar''Pracy I lub II klasy, 16 po­
słów jest laureatami nagród pań­
stwowych.

136 posłów posiada pełne wyż­
sze wykształcenie, 12 posłów nie­
pełne, 81 średnie ukończone, 27 
nieukończone średnie, 169 posia­
da wykształcenie w zakresie 
szkoły podstawowej.

Pod względem wieku skład 
Sejmu kształtuje się następująco:
7 posłów nie ukończyło 25 lat, 
25 znajduje się W wieku do 30 
łat, 112 liczy od 31 do 40 lat, 168 
od 41 do 50, 84 — od 51 do 60 
i 29 powyżej 60 lat.

Obok posłów zostało wybra­
nych 195 zastępców posłów; 
wśród nich mamy 75 robotników 
od warsztatu — przodowników 
pracy, 62 chłopów i pracowników 
POM i PGR. 22 zastępców posłów 
rekrutuje się z szeregów inteli-

____________ gencji pracującej. Ilość kobiet
reprezentacja inteligencji pracu-j wśród zastępców posłów wyno- 
jącej licząca 94 posłów. Wśród si 39.
nich jest 30 literatów, publicy- f lr iy u f in r H o r lln n in  
stów i artystów, 19 profesorów i W U tW ie r i lr l l ie n iU
naukowców, 20 pracowników in -,fa l$tO r¥C Z flV Ch p r Z e m lS f!  
żynieryjno-technicznych, 17 nau-j x t  r
ązycjeli i 8 lekarzy. Skład Sejmu jest widoczną ilu

8Ó posłów rekrutuje się spo-'straeją przemian, jakie się doko- 
śród członków naczelnych orga- uały n nas od chwili ustanowię-

nia ustroju demokracji ludowej. |
Nie ma w Sejmie przedstawicie- i 
li obszarników i kapitalistów,! 
którzy zasiadali w sejmach przed' 
wrześniowych i kierowali nimi,! 
nie ma przedstawicieli wrogiej ’ 
ludowi imperialistycznej agentu­
ry, którzy choć w znikomej 
mniejszości znaleźli się jeszcze 
poprzednim Sejmie.

Nowoobrany Sejm, nowoobrani, 
posłowie, to krew z krwi i kość 
z kości ludu polskiego, to przed- 1 
stawłciele tych, co produkują, iy\ 
wią i bronią, to prawdziwi re- ‘ 
prezentanci narodu polskiego. i 

Droga rozwojowa wielu z nich 
to normalna w naszym ustroju j 
droga awansu społecznego, dro- j 
ga stojąca otworem w Polsce Lu I 
dowej dla wszystkich ludzi pra- j
cy. |
Pogłębiła się moralno- 

polityczna Jedność 
narodu

OBYWATELE POSŁOWIE! 
Wyniki wyborów do Sejmu do 

wiodły, że naród polski jedno-1 
myślnie wypowiedział się za Pro 
gramem Frontu Narodowrego. |

W akcie wyborczym, jak w 
zwierciadle ukazało się prawdzi­
we oblicze narodu. Ujrzeliśmy 
zwarte szeregi ludu polskiego, 
który wysoko niesie sztandar 
wolności i pokoju, sztandar nie­
zawisłości i suwerenności naro­
dowej.

Ujawnił się dalszy rozwój i 
wzrost jedności moralno-poli- 
tycznej narodu, który w niełat­
wych warunkach dokonuje w 
tak krótkim czasie tylu głębo­
kich przeobrażeń i przemian.

NOWOOBRANY SEJM ZO­
STAŁ OBDARZONY NAJWYŻ­
SZYM ZAUFANIEM NARODU.

Naród polski zjednoczony we 
Froncie Narodowym walki o po­
kojowy rozwój i o .świetlaną 
przyszłość naszej ojczyzny kro­
czy naprzód pod wodzą swego 
wielkiego nauczyciela Bolesława 
Bieruta, aby zdecydowanie, ofiar 
njm wysiłkiem i walką realizo­
wać Program Frontu Narodowe­
go, program umocnienia zjedno­
czonej ojczyzny, program rozkwi 
tu i siły Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Regulamin Sejmu —  wyrazem 
socjalistycznego demokratyzmu

Skrót przemówienia pos. O. Lange

Wniosek Komisji Mandatowej
Wobec powyższego Komisja wnosi:
Wysoki Sejm raczy powziąć następującą uchwalę:

4 Sejm przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości sprawozda- 
■ nie Państwowej Komisji Wyborczej z wyborów do Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 26 października 1952 r.,

2 na podstawie art. 75 ustawy z dnia 1 sierpnia 1952 r. — Or­
dynacja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­

wej — Sejm stwierdza ważność wyborów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w dniu 26 października 1952 r. we wszyst­
kich okręgach wyborczych i obwodach glosowania.

O na podstawie art. 16 ust. 2 Konstytucji Polskiej Rzeczypospo- 
W litej Ludowej Sejm stwierdza ważność wyboru wszystkich 

posłów i zastępców posłów w wyborach do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, wymienionych w obwieszczeniu Państwo­
wej Komisji Wyborczej z dnia 28 października 1952 r. w sprawie 
wyników wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w dniu 26 października 1952 r. (Monitor Polski Nr A—91 poz. 
1414).

Mówca stwierdza, że regula­
min musi być zgodny z duchem 
socjalistycznego demokratyzmu, 
który przenika całą strukturę 
ustrojową naszego państwa ludo 
wego. Powinien on ułatwiać ma­
som zrozumienie treści i sensu 
¡jrac ludowego przedstawicielst­
wa oraz ułatwiać im demokra­
tyczną kontrolę nad pracami po­
słów.

Nowe oblicze Sejmu przejawia 
się w strukturze jego organów.

i Kierownictwo prac Sejmu spo- 
’ czywa w rękach, działającego na 
1 zasadzie kolegialności, Prezy- 
! dium, składającego się z mar­
szałka i wicemarszałków. Orga­
nem pomocniczym Prezydium 
jest Rada Seniorów’, składająca 
się z przedstawicieli wojewódz­
kich zespołów poselskich. W 
skład Zespołu wchodzą wszyscy 
posłowie wybrani na terenie da­
nego województwa niezależnie od 
ich miejsca zamieszkania, pracyi 
zawodowej względnie przynależ- j 
ności partyjnej. Wojewódzkiej 
zespoły poselskie wybierają ze 
swego grona Prezydium, składa- 

i jące się z przewodniczącego, 
jego zastępcy i sekretarza oraz 
delegują swego przedstawiciela 
do Rady Seniorów.

Utworzenie wojewódzkich ze­
społów poselskich stanowi istot­
ną nowość w formach działalnoś­
ci Sejmu. Zespoły poselskie two 
rzą się na podstawie wspólnych 
zadań pracy, łączących posłów 
danego województwa. System 
wojewódzkich zespołów posel­
skich odzwierciedla pracę Front- 
tu Narodowego na terenie Sej­
mu, jest wyrazem współpracy 
posłów, należących do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
do Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, do Stronnictwa - De­
mokratycznego, jak również po­
słów bezpartyjnych.

Praca posłów odbywać się bę­
dzie również w terenie. Polegać 
ona będzie na przyjmowaniu 
interesantów, odwiedzaniu rad na 
rodowych, zakładów pracy, szkół, 
ośrodków zdrowia, gromad wiej­
skich, przejawi się w wystąpie­

niach informujących ludność o 
polityce władzy ludowej i w 
składaniu sprawozdania z dzia­
łalności w Sejmie.

Zespoły poselskie będą zwraca 
ły szczególną uwagę na pracę te­
renowych organów władzy pań­
stwowej i pomagały im w n- 
sprawnieniu pracy.

Pos. Lange omawia następnie 
zadania i sposób pracy poszcze­
gólnych komisji, będących dal­
szym organem pomocniczym prac 
Sejmu.

Posiedzenia Sejmu są jawne, 
jeśli wymaga tego dobro pań­
stwa, Sejm może uchwalić taj­
ność obrad. Jawne jest również 
glosowanie. Dla prawomocności 
uchwał Sejmu regulamin wyma­
ga zwykłej większości głosów 
przy obecności co najmniej 1/3 
ogólnej liczby posłów. Natomiast 
zmiana Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej wymaga 
zgodnie z art. 91 Konstytucji 
większości co najmniej !/s gło­
sów przy obecności co najmniej 
połowy ogólnej liczby posłów.

Dział traktujący 0 | posłach u- 
stala tekst ślubowania poselskie­
go oraz poświęca szczególną uwa 
gę Udziałowi posłów w pracach 
Sejmu. Posłowie obowiązani są 
do brania udziału w pracach Sej­
mu.

Regulamin zawiera także prze­
pisy, określające tryb składania 
przez posłów interpelacji.

Mówca podkreśla znaczenie 
przepisu, w myśl którego Prezy­
dium Sejmu czuwa nad wykony­
waniem przez posłów obowiąz­
ków poselskich, zwłaszcza Zaś o- 
bowiązku zdawania sprawy wy­
borcom ze swej pracy i z działal­
ności Sejmu.

Pos. Lange stwierdza, że regu­
lamin odpowiada potrzebom i cha 
rakterowl najwyższego organu 
państwa ludowego i zapewni Sej­
mowi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej możność sprawnej pracy 
i sprawnego wypełniania obowiąz 
ków.

W imieniu komisji pos. Lange 
wnosi o uchwalenie przedłożone­
go projektu regulaminu wraz z 
poprawkami komisji.

Kontrola państwowa —  doniosłym czynnikiem 
w naszym socjalistycznym budownictwie

Fragmenty przemówienia pos. Franciszka Jóźwiaka
Pos. Jóźwiak stwierdza, że 

wniesiony pod obrady Sejmu, ze 
wspólnej inicjatywy Rady Pań­
stwa i Rządu, projekt ustawy o 
kontroli państwowej jest wyra­
zem zmian, jakie zaszły w struk­
turze organów władzy państwo­
wej w kierunku ich ujednolice­
nia i dalszej demokratyzacji.

Podkreślając dalej, że na u- 
stawie o Najwyższej Izbie Kon­
troli z dnia 9 marca 1949 r. cią­
żyły jeszcze przeżytki burżua- 
zyjne, jak np. to że NIK jest or­
ganem od Rządu niezależnym, 
mówca wskazuje, iż wniesiony 
obecnie projekt ustawy ma na 
celu dalsze usprawnienie oraz 
stworzenie z organu kontroli 
państwowej integralnej części 
składowej ludowego aparatu pań 
stwowego.

Ważna funkcja kontroli 
w rządzeniu państwem

Kontrola państwowa w ; pań­
stwie ludowym powołana jest do 
operatywnej działalności w za­
kresie ochrony mienia socjali­
stycznego, do walki z nadużycia­
mi, walki o polepszenie pracy a- 
paratu państwowego, o wzmoc­
nienie nadzoru ze szczególnym 
naciskiem na kontrolę wykona­
nia uchwał Rządu. Chodzi o ciągłe 
podnoszenie dyscypliny państwo­
wej, gospodarczej i finansowej, 
aby w ten sposób przyczynić się 
do zwycięstwa naszego budownic 
twa socjalistycznego.

Tak pojęta rola kontroli pań­
stwowej — czyni kontrolę częścią 
składową wielostronnych funkcji 
zarządu państwowego, która nie 
może pozostawać w izolacji od 
aparatu kierowniczego zarządza­
jącego państwem.

Dlatego koncepcja „niezależno­
ści“ kontroli państwowej od Rzą 
du stała się czynnikiem hamują­
cym w prawidłowym realizować 
niu doniosłych zadań kontroli 
państwowej.

Projekt ustawy stawia na czele 
kontroli państwowej ministra 
kontroli państwowej, wchodzące­
go w skład rządu, rządowi pod­
ległego i składającego rządowi 
sprawozdania, spostrzeżenia opar 
te na ważniejszych wynikach kon 
troll i przedstawiającego rządowi 
uwagi do sprawozdań o wykona 
nia budżetu państwa.

Ze względu na wyjątkowe zna 
ezenie planów w dziedzinie roz­
woju naszej ekonomiki, kultury, 
sztuki i obrony naszego kraju 
kontrola państwowa ma szcze­
gólne zadanie w wykonywaniu 
kontroli nad realizacją narodo­
wych planów gospodarczych.

Mówca podkreśla, że mimo róż 
nych przeżytków i naleciałości 
nasza kontrola państwowa od 
pierwszych dni swego powstania 
różniła się w sposób zasadniczy 
od kontroli burżuazyjnej.

Kontrola państwowa w pań-; 
stwie burżuazyjnym będąca czę­
ścią składową burżuazyjnego a- 
paratu ucisku, gnębiącego robot­
ników i chłopów, ogranicza się 
do kontroli wykonania budżetu 
państwowego i z charakteru swe 
go jest organem działającym w 
interesie garstki wyzyskiwaczy 
przeciwko olbrzymiej większości 
wyzyskiwanych.
Klasowa istota naszej kontroli

Nasza kontrola od pierwszej 
chwili swego istnienia stanowi 
składową część naszego mecha­
nizmu państwowego, chroniąćego 
interesy mas pracujących i kon­
trolującego, czy wytyczne i u- 
ćhwały władzy ludowej są reali­
zowane słusznie, prawidłowo i 
zgodnie z wolą mas.

Klasowa istota naszej kontroli 
państwowej wyrażona jest także 
w przepisie projektu ustawy, 
stwierdzającym, że kontrola pań 
stwowa w pracy swej opiera się 
na czynnym współdziałaniu mas 
pracujących, że współdziała z 
kontrolą społeczną rad narodo­
wych.

Pos. Jóźwiak wskazuje, że do­
bry pracownik kontroli państwo­
wej winien być wychowany w 
duchu głębokiej więzi z masami. 
Tylko bowiem ścisłe współdziała­
nie z masami pracującymi, z kon-, 
trolą społeczną rad narodowych, 
daje rękojmię, że aparat kontro-1 
Ii państwowej nigdy nie przero-, 
dzi się w aparat biurokratyczny,' 
że pracę jego cechować będzie 
głębokie poczucie odpowiedzialno 
ści, ścisła łączność z życiem i pra 
cą kontrolowanych jednostek i na 
łeżyte zrozumienie swoich obo­
wiązków’.

W myśl projektu ustawy kon­
trola państwowa obejmuje mini­

sterstwa i inne organa naczelne 
administracji państwowej, pod­
ległe im przedsiębiorstwa, urzędy 
i organizacje gospodarcze.

Umacnianie władzy ludowej 
naczelnym zadaniem

W okresie budowy podstaw so­
cjalizmu podstawowym zadaniem 
kontroli państwowej jest czuwa­
nie nad ochroną własności spo­
łecznej, przestrzeganie legalno­
ści, gospodarności, rzetelności i 
celowości w całokształcie działal­
ności kontrolowanych jednostek 
oraz walka z przerostami aparatu 
administracyjnego i biurokratyz­
mem, a więc doskonalenie pracy 
aparatu państwowego i admini­
stracyjnego, umacnianie jego au­
torytetu, umacnianie władzy lu­
dowej.

Doskonalenie aparatu gospodar 
czego — podkreśla mówca — to 
podstawa możliwości realizacji 
naszych poważnych, trudnych, 
alé realnych zadań Planu 6-let- 
niego. Przestrzeganie legalności 
to podstawa, beż której nie może 
funkcjonować normalnie żaden 
organ władzy państwowej. Wal­
ka z biurokratyzmem to gwaran­
cja szybkiego i należytego wyko­
nywania swych zadań przez 
wszystkie organa władzy pań­
stwowej, przez cały aparat pań­
stwowy, administracyjny i gospo 
darczy.

0 przestrzeganie dyscypliny 
państwowej i gospodarczej
Toteż jednym z najważniej­

szych zadań nałożonych na kon­
trolę państwową — jest kontrola 
działalności produkcyjnej, gospo­
darczej, finansowej i organizacyj 
no - administracyjnej kontrolo­
wanych jednostek. Realizując te 
zadania kontrola państwowa dą­
ży do nieustannego podnoszenia 
dyscypliny państwowej, gospodar 
czej i finansowej, w szczególno­
ści do wdrażania do oszczędnego 
gospodarowania i umiejętnego 
wykorzystywania rezerw.

Kontrola państwowa nie może
ograniczać się jednak tylko do,

stwierdzenia uchybień, naruszeń, 
względnie nadużyć. Głównym i 
podstawowym celem socjalistycz­
nej kontroli jest głęboka analiza 
stwierdzonych uchybień, ustale­
nie źródeł i przyczyn ich istnie­
nia, aby w ten sposób pomóc w 
usprawnienia działalności kontro 
lowanej jednostki.

Odpowiedzialne zadanie 
wychowania kadr

Mówca podkreśla, że kontrola 
państwowa ma do spełnienia od­
powiedzialne zadanie wychowa­
nia kadr w atmosferze wysokich 
wymagań, w poczuciu odpowie­
dzialności za własną pracę i pra 
cę innych. Dla kierowników in­
stytucji i przedsiębiorstw kontro 
la państwowa winna być dodat­
kowym czujnym okiem ujawnia­
jącym braki w pracy i źródła 
tych braków.

Poważnym instrumentem wy­
chowawczym w rękach ministra 
kontroli są przepisy projektu 
ustawy nadające mu uprawnienia 
do stosowania, za zgodą prezesa 
Rady Ministrów lub właściwego 
wiceprezesa, kar dyscyplinar­
nych na tych pracowników, któ­
rzy dopuścili się jaskrawego na­
ruszenia dyscypliny finansowej, 
lub wprowadzili w błąd kontrolę 
państwową.

Mówca stwierdza, że projekt 
referowanej ustawy stwarza
wszelkie możliwości uczynienia z 
naszej kontroli państwowej Wzo­
rowej, socjalistycznej kontroli 
wykonania ustaw, wytycznych i 
uchwal Rządu i Partii.

Przystępujemy wszyscy do pra 
cy w poczuciu wielkiej odpowie­
dzialności jaką nakłada na nas 
pełne zaufanie mas do władzy lu 
dowej, zaufanie wyrażone w dniu 
26 października, do polityki na­
szego rządu ludowego, do marksi 
stowsko-ieninowskiego kierownic 
twa Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, do mądrego kie­
rownictwa Towarzysza Bieruta. 
(Oklaski).

Niech nasza ustawa o kontroli 
państwowej, niech rzetelna pra­
ca pracowników kontroli pań­
stwowej — kończy pos. Jóźwiak 
— stanie się jednym z elemen­
tów, który ułatwi i przyśpieszy 
wielkie zwycięstwo, zwycięstwo 
socjalizmu i pokoju.
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Przyjaźni i pomocy narodów radzieckich 
zawdzięczamy rozwój naszej gospodarki morskiej

\xr\rrM o cl?-i o »   •Z wycięski oręż Armii Radziec 
kiej i walczącej u jej boku 
młodej naszej armii otwo­

rzył nam drogę do ongiś zagrabio 
nych, oderwanych od macierzy 
ziem. Wróciły do Polski Ziemie 
Zachodnie, stary polski Wrocław, 
Legnica, Opole, Szczecin.

Odra i Nyssa znów stały się gra 
nicą naszego kraju. Granicą nie 
dzielącą jak dawniej odwiecznych 
wrogów, a granicą łączącą dwóch 
przyjaciół — granicą pokoju. 
Szczecin, _ Kołobrzeg, Darłowo, 
Ustka znów stały się portami poi 
skimi. Do polskiego portu Gdańsk 
zawijają „Sołdki“, i „Nowe Hu­
ty“. 500-kilometrowym frontem 
stanął nasz naród nad Bałtykiem.

T budujemy na tym 500-kilo­
metrowym pasie wybrzeża gospo­
darkę morską, stawiamy trwałe 
fundamenty pod coraz większy, 
coraz pełniejszy rozwój tej gałę­
zi socjalistycznej gospodarki na­
rodowej.

Budujemy wysiłkiem całego na­
rodu — gospodarza tych odwiecz 
nie polskich ziem.

Polskie tylko z nazwy
Sprzedawała hurtem i detalicz­

nie burżuazja polska w okresie 
międzywojennym bogactwa naro­
dowe, wolność, suwerenność. Słu­
gusi międzynarodowego kapitału 
nie zapomnieli rzecz prosta i o 
morzu.

W imię kapitalistycznych inte­
resów sprzedały te manekiny w 
rękach imperialistycznych mache 
rów politycznych nasz Gdańsk, 
nasze miasta i porty, naszą mor­
ską granicę za pomoc w grabież­
czej napaści na Związek Radziec­
ki, za pomoc w wyprawie po zie­
mie odebrane Radziwiłłom i Po­
tockim przez uciskanych przez 
wieki chłopów Ukrainy.

Nędzny skrawek Wybrzeża, ja­
kim w wyniku tej zdradzieckiej 
dla narodu polityki, musieliśmy 
się zadowolić, nie mógł zastąpić 
Polsce utraconych portów i ziem.

Ale i tu można było przecież 
jeszcze coś sprzedać, jeszcze i je­
dyny, zbudowany kosztem naro­
du, port gdyński mógł stać się 
przedmiotem handlu.

Handel kwitł. Polsko - brytyj­
skie, polsko -  skandynawskie, poi 
>ko -  holenderskie, norweskie, 
francuskie, amerykańskie przed­

siębiorstwa żeglugowe, handlowe, 
portowe, budownictwa portowego 
— dziesiątki takich przedsię­
biorstw drapieżnie, zachłannie, po 
kapitalistycznemu eksploatowało 
port, żeglugę, rybołówstwo — 
eksploatowało Polskę.

Za burtę wyrzucił je zwycięski 
pochód Armii -  Wyzwolicielki.

Dziś gospodarzem fest 
lud pracujący

Wybrzeże, jak i cały kraj stało 
się nasze — ludu pracującego.

500 kilometrów, to bardzo dłu- 
Ęi szmat ziemi nadbałtyckiej, 
jeśli ją zmierzyć ogromem pracy, 
która przed nami stanęła. Długi 
i trudny do zagospodarowania 
szmat ziemi, znaczony ruinami 
'“łd"ńska, Kołobrzega, Szczecina, 
zniszczonymi konstrukcjami hal, 
warsztatów stoczniowych, kłębo­
wiskiem pogiętego żelastwa, które 
było kiedyś dźwigami. Mierzyliś­
my te 500 kilometrów metrami 
rozbitych kesonów na falochro­
nach i nabrzeżach, kilometrami 
zniszczonych minami torów w por 
tach, wrakami zatopionych jedno­
stek pływających. Patrzyliśmy na 
te swoje 500 kilometrów placu 
budowy poprzez leżący w porcie 
gdyńskim wrak pancernika „Gnei 
senau“, poprzez kominy statków, 
zatopionych na Odrze w porcie 
szczecińskim, poprzez zwalone w 
Odrę mosty żelazne.

Mieliśmy wybrzeże, ale niebez­
piecznie było po nim chodzić — 
zaminowane. Mieliśmy porty, ale 
bez jednego choćby czynnego 
dźwigu; było morze — bogactwo 
i droga komunikacyjna, ale za­
minowane i bez naszych statków.
Nie spełnione marzenia 

kapitalistów
To też drwili z naszej sytuacji 

i naszych planów wrogowie. 
Usłużnie podsuwali swoje „plany“ 
i „projekty“. Chcieli za nas tu 
nad naszym morzem, na naszej 
granicy gospodarzyć, tworzyć, 
budować. Za drobiazg — za wy­
rzeczenie się na tym odcinku my­
śli o socjalistycznej gospodarce, 
za oddanie kapitalistom we włada 
nie naszych portów, naszych stocz 
ni, magazynów, transportu wod­
nego. — Bo wy przecież — mówili 
— tego nie potraficie, bo to takie

trudne sprawy... Bo tylko oni —
ci zachodni spece kapitalistyczni 
potrafią się uporać z tymi trud­
nościami. I naciskali. I szantażo­
wali. I rozbudowywali na gwałt 
swoją kapitalistyczną bazę tu w 
naszych portach. Znów holender­
skie Hojgaardy, znów duńskie, 
amerykańskie... znów hochszta­
plerzy i niebieskie ptaki.

Wyleciało to wszystko po raz 
drugi i ostatni za burtę.

A dziś!
Kilometry nowych falochronów 

i betonowych nabrzeży. Dziesiątki 
nowych magazynów, chłodni, prze 
twórni. Setki kutrów 1 trawlerów. 
Trzykrotnie większa od przedwo­
jennej, nowoczesna w swojej pod­
stawowej części flota handlowa 
i nasza duma — materialna baza 
rozwoju Polski na — morzu — 
stocznie, produkujące statki dale­
komorskie, kutry i trawlery ry­
backie, „Sołdki“ , „Nowe Huty“ , 
nowe kamieniczki starego Gdań­
ska, nowe obiekty przemysłowe i 
mieszkalne Kołobrzega i Szcze­
cina.™

I dziesiątki tysięcy liczący wy- 
brzeżowy oddział klasy robotni­
czej — pracowników morza, za­
hartowany w walce z trudnościa­
mi, zdolny do ofiar 1 nowych wy­
siłków w budowie Polski na mo­
rzu.

A skąd się to wszystko wzięło? 
Skąd czerpaliśmy siły do tej wiel 
kiej pracy, rozpoczętej na morzu?

Dzięki Krajowi Rad 
I Wielkiemu Stalinowi

Stało się to dzięki temu, że 
Armia Radziecka wyzwoliła 
nasz naród nie tyiko z faszys­
towskiej niewoli. Wyzwoliła nas 
ona z kajdan kapitalistycznej 
gospodarki. Dzięki temu, że gwa 
rantem naszych granic jest 
Związek Radziecki, który usta­
mi wodza narodów radzieckich 
— wielkiego przyjaciela Polski 
Towarzysza Stalina zapewnił i 
zabezpieczył nienaruszalność na 
szych granic nad Odrą, Nysą 
I Bałtykiem.
Ale nie tylko te wielkie, pod­

stawowe fakty historyczne są źró
dłem naszych osiągnięć.

W ślad za nimi bowiem przysz 
ły na nabrzeża naszych portów 
saperskie ekipy radzieckich żoł­
nierzy, którzy usunęli dziesiątki

Skład stałych komisji poselskich
KOMISJA SPRAW USTAWO­

DAWCZYCH
Przewodniczący Komisji pos. 

Jerzy Jodłowski, zastępca prze­
wodniczącego Komisji pos. Anto­
ni Kuligowski, zastępca przewód 
niczącego Komisji pos. Wacław 
Schayer.

Członkowie Komisji pos. pos.: 
Celina Budzyńska, Bernard Bug- 
dół, Józef Chaba, Kazimierz Du- 
bowski, Dominik Horodyński, 
Stefan Kalinowski, Adolf-Kita, 
Henryk Korotyński, Jerzy Mo­
rawski, Lucjan Motyka, Alicja 
Musiałowa, Edmund Osmańczyk, 
Aleksander Rozmiarek, Witold 
Władysław Spychalski, Piotr 
Świetlik, Jan Stelmach, Jan 
Szkop, Tadeusz Toczek, Stanis­
ław Wais, Zofia Wasilkowska, 
Tadeusz Wieczorek, Grzegorz 
Wojciechowski.

KOMISJA BUDŻETOWA
Przewodniczący Komisji pos. 

Oskar Lange, zastępca przewod­
niczącego Komisji pos. Ludomir 
Stasiak, drugi zastępca przewod­
niczącego Komisji pos. Jan Ra- 
banowski.

Członkowie Komisji pos. pos.: 
Leon Adamowski, Franciszek 
Apryas, Witold Biernawski, Win­
centy Chabura, Stanisław Cieś­
lak, Marian Czerwiński, Jan Du­
mano wski, Edward Gierek, Ju­
lian Hochfeld, Helena Jaworska, 
Marian jaworski, Leon Kasman, 
Józef Kieszczyński, Antoni Korzyć 
ki, Antoni Kuligowski, Stanisław 
Łapot, Konstanty Łubieński, Pa­
weł Nahajowski, Józef Ozga- 
Michalski. Edmund Pszczółkow- 
ski, Stanisław Stachacz, Michali­
na Ta tarko wna-Majkowska.

KOMISJA SPRAW ZAGRA­
NICZNYCH

Przewodniczący Komisji pos. 
Stanisław Kulczyński, zastępca 
przewodniczącego Komisji pos. 
Ostap Dłuski.

Członkowie Komisji pos. pos.: 
Antoni Bigus, Irena Domańska, 
Aleksander Juszkiewicz, Antoni 
Korzy cki, Władysław Mat win, 
Józef Olszewski, Edmund Osmań 
czyk, Józef Ozga-Michalski, Je­
rzy Putrament, Włodzimierz Ro­
czek, Mieczysław Wągrowski, Jan 
Karol Wende, Andrzej Wojtkow- 
słd.
KOMISJA OŚWIATY, NAUKI 

I KULTURY
Przewodniczący Komisji pos. 

Leon Kruczkowski, zastępca prze

wodniczącego Komisji pos. Cze­
sław Wycech.

Członkowie Komisji pos. pos.: 
Janina Balcerzak, Franciszek 
Fiedler, Paweł Hoffman, Domi­
nik Horodyński, Jarosłaŵ  Iwasz­
kiewicz, Władysław Jagusztyn, 
Stanisław Kaliszewski, Dorota 
Kłuszyńska, Jan Aleksander 
Król, Eustachy Kuroczko, Jadwi 
ga Lekczyńska. Pelagia Lewiń­
ska, Stanisław Mazur, Gustaw 
Morcinek, Zofia Nałkowska, Ka­
zimierz Wyka, Stefan Żółkiew­
ski.

KOMISJA OBROTU 
TOWAROWEGO

Przewodniczący Komisji pos. 
Józef Ozga Michalski, zastępca 
przewodniczącego Komisji pos. 
Tadeusz Jańczyk.

Członkowie Komisji pos. pos.: 
Stanisław Bieniek, Mikołaj Da­
chów, Konstanty Łubieński, Sta­
nisław Gabryl, Jan Klecha, Jó­
zef Koszutski, Bronisław Marks. 
Paweł Nah. jow.ski, Adolf Owczar 
czyk, Józef Piskorski, Jan Sen- 
dek, Zofia Staroś, Olga Zwierzy­
na.

KOMISJA GOSPODARKI KO­
MUNALNEJ I MIESZKANIO-

• WEJ
Przewodniczący Komisji pos 

Jerzy Albrecht, zastępca prze­
wodniczącego Komisji pos. Zyg­
munt Moskwa.

Członkowie Komisji pos. pos.: 
Bolesław Drobner, Eugenia Fur- 
maniakowa, Julian Horodecki, 
Józef Kilis, Jadwiga Lewecka, 
Juliusz Malewski, Józef Marków, 
Jan Mrocheń, Irena Piwowarska, 
Zygmunt Skibniewski, Jerzy Te­
liga, Stanisław Tołwiński, Jan 
Dobraczyński.
KOMISJA PRACY I ZDROWIA

Przewodniczący Komisji pos. 
Paweł Wojas, zastępca przewod­
niczącego Komisji pos. Maria 
Jaszcz nkowa.

Członkowie Komisji pos. pos.: 
Józef Dechnik, Adam Doliński, 
Bolesław Fietko, Zygmunt Krzy- 
wański, Jan Frankowski, Stani­
sław Nowocień, Władysław Na- 
waduński, Piotr Pacosz, Eugenia 
Pragierowa, Jadwiga Prawdzico- 
wa, Stanisław Sadowski, Irena 
Sztachelska, Zofia Tomczyk, Wa­
lenty Titkow.

tysięcy min z miast Wybrzeża i
z nabrzeży portowych. „Min nie 
ma“. Jakże drogie były te słowa 
pierwszym . robotnikom, którzy 
przyszli do portu.

A za saperami przyszli nurko­
wie radzieccy, którzy wydoby­
li pierwsze wraki statków z dna 
basenów portowych, przyszły 
dziesiątki trawlerów, które na 
morzu pisały swą pracą: „min 
nie ma!“

To Związek Radziecki statka­
mi z reparacji wojennych wzmóc 
nił naszą flotę handlową. To nasz 
wielki przyjaciel pomógł nam w 
budowie podstaw socjalistycznej 
gospodarki morskiej.

Nie ma dziedziny naszego ży­
cia morskiego, w której konkret­
na pomoc materialna, techniczna, 
naukowa, przykład i wzór pra­
cy towarzyszy radzieckich nie 
przejawiałyby się z całą siłą.

Przecież w porcie pomoc ta 
nie ograniczyła się do pierwszych 
prac przy uruchomieniu dźwigów 
i porządkowaniu nabrzeży. Maszy 
ny radzieckie, radzieckie meto­
dy pracy przeładunkowej, socja­
listyczne współzawodnictwo, me­
toda Kowalowa, Szarapowa i in­
ne skracają czas przeładunku 
każdego już dziś statku o całe do 
by w porównaniu z pierwszymi 
latami naszej gospodarki w por­
tach. Zespołowy system połowów 
morskich i badanie łowisk przeję 
te od radzieckich rybaków i nau 
kowców stwarzają trwałe pod­
stawy rozwoju przemysłowego 
rybołówstwa w Polsce.

„Punktem wyjściowym każdej 
pracy były dla nas wzory radziec­
kie“ — mówi Bronisław Sado­
wy — nurek, wyszkolony przez 
ekipę radzieckich nurków, pracu 
jących w naszych portach.

Szeroko korzystają nasi stocz­
niowcy z pomocy radzieckiej w 
budownictwie okrętowym. To nie 
tylko automaty do spawania i no 
woczesne obrabiarki radzieckie 
stanowią tę pomoc. Tą pomocą 
jest przejęcie systemu prefabry- 
kacji, szerokie zastosowanie spa­
walnictwa, montaż sekcyjny, sy- 
,lem opracowywania dokumentn 
cji, system organizacji pracy / — 
któż zresztą wyliczy punkty węz 
łowe w pracy stoczni, gdzie spo­
soby na rozwiązanie trudności 
znajdują radzieccy konsultanci, 
dzielący się z nami po bratersku 
swym wieloletnim . doświadcze­
niem i wiedzą.

Gwarancja 
pełnego zwycięstwa

Niesposób wyliczyć tego 
wszystkiego, co wniosła radziec­
ka nauka, radziecka braterska 
pomoc do naszej gospodarki mor 
skiej, tak jak nie zliczylibyśmy 
tych maszyn, obrabiarek, kopa­
rek, dźwigów i sprzętu zmecha­
nizowanego w naszych fabry­
kach, na budowach, w laborato­
riach i uczelniach morskich. Ca­
łą wiedzę i całe doświadczenie 
budownictwa socjalizmu udostęp 
nił nam Związek Radziecki, u- 
dzielająe przy tym materialnej 
pomocy w realizacji naszych pla 
nów w gospodarce morskiej.

Jesteśmy dopiero w pierw­
szym etapie naszej walki o lep 
sze jutro. Jeszcze w gospodar­
ce morskiej czekają nas wiel­
kie trudności. Zadania nasze 
będą coraz poważniejsze. Ale 
otuchą i wiarą w zwycięstwo 
naszej wielkiej sprawy — zbu­
dowania gospodarki morskiej, 
godnej socjalistycznej ojczyz­
ny, którą tworzy cały naród, 
zapewnia przykład, przyjaźń, 
pomoc wielkiego Kraju Rad.

J. WRZEŚNIEWSKI

miEKWWIE

Ma polach buraczanych Wybrzeża

Ludność pracująca miast 
pomaga w imjkopkach

Nie może pozostać w polu ani jeden kwintal okopowych. 
W Państwowych Gospodarstwach Rolnych zmobilizowane są 
do pracy przy wykopkach wszystkie rezerwy. Załogom przy­
chodzą z pomocą chłopi, którzy na swoich gospodarstwach do­
konali już sprzętu okopowych. Do pomocy PGR stanęła rów­

nież ludność pracująca miast.
Na zdjęciu obok: Bronisława 
Kurowska, robotnica z Fabryki 
Beczek nr 1 w Gdańsku, przo­
downica pracy w swoim zakła­
dzie przoduje i przy wykopkach 
w zespole PCR Busocin. Ku­
rowska rozumie, że jak najszyb­
sze zakończenie akcji wykopko­
wej leży we wspólnym interesie 
ludności, pracującej miast i wsi.
Na buraki czekają cukrownie —  

na cukier czekają mieszkańcy 
miast i wsi.

Do walki o jak najspieszniej sze przeprowadzenie wykopków ruszyła 
w pierwszych szeregach młodzież ZMP-owska. — Musimy przodować 

oświadczają ZMP-owcy z Przedsiębiorstwa Remontowo ■ Inwestycyj­
nego w Sopocie, pracujący przy wykopkach w PGR — Będziszyn.

Ambitnie pracują w PGR, powiatu gdańskiego, pracownicy zakładów 
z Gdańska. Widoczna na zdjęciu grupa robotników i robotnic z Za­
kładów Przemysłu Drzewnego i ZBM ofiarnie wydobywa z ziemi 

waąz nowe i notce tony buraków cukrowych.

Nie poprzestać na osiągnięciach
Załoga oddziału nr 1 Nadmor­

skich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Gdańsku już w 
dniu 13 bm. wykonała przed ter 
minem roczny plan produkcji. 
Poważne to osiągnięcie kazało 
przypuszczać, że załoga zakładu 
i jej kierownictwo umieją mo­
bilizować siły i środki, zapewnia 
jące wykonanie zadań planu. 
Tymczasem, wkrótce po tym 
sukcesie, operatywny plan na li­
stopad jest zagrożony. Harmono 
gram produkcji jest opóźniony 
o jeden dzień.

P.oseł Lucjan Rudnicki otwiera pierwsze posiedzenie Sejmu

Jak doszło do tego opóźnie­
nia? — Okazuje się, że zakład 
otrzymał zlecenie na wykonanie 
nowego typu produkcji stolar­
skiej. Załoga nie była przygoto­
wana do przyjęcia tego zadania. 
Spadła więc wydajność pracy i 
w dniach od 8 do 15 bm. nie wy 
konywano dziennych planów. W 
ciągu 11 i 12 listopada wykony­
wano zaledwie 62 proc. planu 
dziennego.

A więc przyczyny obiektyw­
ne? Nie. Głębsza analiza prze­
biegu pracy dowodzi, że o za­
łamaniu planu zadecydowała 
wadliwa organizacja pracy, roz­
luźnienie dyscypliny i niedotrzy­
manie terminu remontu jednego 
z podstawowych urządzeń — su­
szarni. Brak jest w działach su­
rowca, bo suszarnia tarcicy, o 
przelotowości nie odpowiadającej 

I potrzebom, stała się obecnie 
„wąskim gardłem" produkcji. Je 
den z kotłów suszarni wszedł do 
remontu, a termin zakończenia

naprawy nie został dotrzymany. 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Montażowe w Oliwie obiecuje 
przyśpieszenie prac, nie wiele 
jednak robi w tym kierunku. 
Kierownicy Przedsiębiorstwa Be 
montowo - Montażowego pamię­
tajcie, że od tego kotła zależy 
plan listopadowy Zakładów 
Drzewnych nr 1 w Gdańskn.

Załoga oddziału nr 1 pracuje 
ofiarnie. Mimo małej przelotowe 
ści suszarni z każdym dniem 
wzrasta stopień wykonania dzień 
nych zadań.

Nie brak jednak w zakładzie 
nierobów, naruszających ustawą 
o zabezpieczeniu dyscypliny pra 
cy. Niektórzy z nich zostali już 
usunięci z zakładu. Załoga poz­
była się notorycznych bumelan­
tów Zygmunta Górki i Czesława 
Pieniaka. Ale bumelują w dal­
szym ciągu Lucjan Pyrgiel, Zyg­
fryd Mikołajski, Prakseda Młyń­
ska, Feliksa Dawidowska i kil­
kunastu innych, którzy bez 
usprawiedliwienia opuszczając 
dniówki robocze, utrudniają za­
łodze wykonanie zadań, dezor­
ganizują pracę.

Bumelanci, weźcie się za pra­
cę. Załoga zdobywa się na 
olbrzymi wysiłek, aby nadrobić 
zaległości planu miesięcznego. 

j Nie hamujcie jej wysiłku! '->
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SŁOWA, KTÓRE OBIEGŁY ŚWIAT

Ż A N D A R M  S W I  A T  A
„Obecnie Imperializm amerykański występuje już nie tylko 

jako agresor, ale również jako żandarm świata, usiłujący zdławić 
wolność wszędzie, gdzie tylko możliwe, i narzucić faszyzm.

Przeciwko temu żandarmowi świata już teraz podnosi się fala 
nienawiści, oporu ze strony gnębionych przez niego narodów“ .

(Z referatu G. M. Malenkowa na XIX Zjeździe KPZR).

B U M E L A N T O W I  B IU R O K R H T Ö W
r

v j

DZIŚ SZTUKA SCENICZNA
W J E D N Y M  A K C I E  ----------------------

»WYSZŁO SZYDŁO Z WORKA«
NA PODSTAWIE MATERIAŁÓW-DOSTAR­
CZONYCH PRZEZ K O R E S P O N D E N T A

o r  R A C  OWAL  (MAT) T O W .  J A N A  S K W A R Ę J

U B O G A  K R E W N A
„Takim nie równouprawnionym partnerem Stanów Zjednoczo­

nych Jest dziś Wielka Brytania, która ongiś słynęła jako „władczyni 
mórz“ , jako „warsztat świata". Imperializm amerykański z każdym 
dniem coraz bardziej wypiera Anglię ze źródeł surowcowych i ryn­
ków zbytu, wszelkimi sposobami ruguje ją z krajów Europy i Azji, 
odbierając jej jedną pozycję po drugiej Doszło do tego, że Amery­
kanie bezceremonialnie odmówili nader pokornej prośbie rządu an- 
gielsKięgo o zezwolenie na wysianie obserwatora, który by uczest­
niczył w rokowaniach USA z dominiami angielskimi — z Nową 
Zelandią i Australią — na temat tzw. paktu Pacyiiku W związku 
z tym nawet konserwatywna prasa angielska skarżyła się niedawno 
z goryczą, że Anglię traktuje się Jak ubogą krewną (śmiech, oży­
wienie na sali), którą poucza się, strofuje lub ignoruje. Jedna zaś 
z gazet konserwatywnych — „Daily Mail" wręcz oświadczyła: „Jeżeli 
będziemy tracić nasze pozycje to tu, to tam, to wkrótce nie będzie­
my mieli nic do stracenia" (śmiech na sali).

(Z przemówienia tow. Ł. Berii na XIX Zjeźdzlie KPZR).

SCENA Ł
(Na ulicy w Sztumie w lipcu br)

OB. BARANOWSKA: Dzień 
dobry towarzyszu Skwara. Mam 
do Was ważną sprawą. Mniej 
więcej półtora miesiąca temu 
wysłałam do Prezydium GRN w 
Gniewinie, powiat Lębork, kartę 
zmiany miejsca zamieszkania ce­
lem uzyskania poświadczenia 
wymeldowania na stałe. Prawdo 
podobnie zarzucono ją gdzieś, 
gdyż do tej pory nie mam żad­
nej odpowiedzi.

TOW. SKWARA: Jeszcze dziś 
napiszę o tym do redakcji. Na 
pewno pomoże.

SCENA II.
(W kilka dni później w Prezy­

dium PRN w Lęborku)
KIEROWNIK REFERATU 

SPOŁECZNO - ADMINISTRA­
CYJNEGO (czytając odpis listu 
tow. Skwary przesłany Prezy­
dium przez redakcję): Diabli na­
dali tych korespondentów. Żyć 
człowiekowi nie dają. Zawracają 
głowę jakimiś kartami meldun­
kowymi, jakby nie było nic in­
nego do roboty...

PRACOWNIK REFERATU 
(nieśmiało): Obywatelu kierowni 
ku, redakcja jednak żąda wyjaś­
nienia w tej sprawie.

KIEROWNIK: Napisze się...
SCENA III.

(W dwa tygodnie później w tym  
samym referacie)

PRACOWNIK: Obywatelu kie­
rowniku — za dwa dni mija ter 
min udzielenia odpowiedzi re­
dakcji w sprawie tej karty mel­
dunkowej.

KIEROWNIK: Pamiętam, pa­
miętam. Przecież żeby sprawę 
zbadać, trzeba trochę czasu. Nie­
prawda? (mruga okiem w stronę 
pracownika). Weźcie kartkę pa­
pieru. Podyktuję odpowiedź...

PRACOWNIK: Tak, bez zba­
dania sprawy?

KIEROWNIK: Nie zadawajcie 
głupich pytań. Nie dorośliście

jeszcze do tego, aby być urzęd­
nikiem. Piszcie: „W odpowiedzi 
na pismo dotyczące Prezydium 
GRN w Gniewinie... Nie. Po 
słowie „dotyczące“ dopiszcie „biu 
rokratycznego załatwienia spra­
wy przez“... W redakcji lubią 
sprawę nazywać po imieniu, ro­
zumiecie? Trzeba być dobrym 
psychologiem...

PRACOWNIK: Już napisałem. 
I co dalej?

KIEROWNIK: Nie bądźcie ką 
pani w gorącej wodzie. Odpo­
wiedź musi być przekonywająca. 
W pośpiechu można popełnić ka 
rygodną pomyłkę.

Piszcie dalej: „...Po przeprowa 
dzeniu dochodzenia wyjaśnia się,

że. karta zmiany miejsca zamiesz 
kania na nazwisko Baranowska 
Stanisława nie wpłynęła do Biu­
ra Ewidencji Ludności w Gnie­
winie. Stwierdzono to osobiście 
przez pracownika referatu spo­
łeczno -  administracyjnego przy 
Prezydium PRN...“ .

PRACOWNIK (patrzy ze zdzi­
wieniem na swego kierownika): 
A kto tam był?

KIEROWNIK: Ależ z was idio 
ta! Czy nie rozumiecie, że tylko 
taka odpowiedź może „przesko­
czyć“? Czy list Baranowskiej 
nie mógł zaginąć? Nasza poczta 
nie zawsze dobrze pracuje... 
Trzeba, młody człowieku, pilnie 
obserwować życie i wyciągać dla 
siebie wnioski. Po co zatruwać 
sobie życie kartami meldunkowy 
mi?

SCENA IV.
(W Biurze Ewidencji Ludności 
w Gniewinie w listopadzie br.)

OB. KOPCIUCH (pracownica 
biura, robiąc porządek w szufla­
dach biurka): O do diabła. List 
z maja? Baranowskiej?

Wstaje szybko od biurka, sia­
da przy maszynie do pisania i pi 
sze: „W załączeniu przesyła się 
odcinek stałego wymeldowania. 
Sprawa ta została bardzo prze­
dłużona z powodu przewlekłej 
choroby referenta“ .

GŁOS ZZA SCENY: (Pod ad­
resem referatu społeczno-admini 
stracyjnego Prezydium PRN w 
Lęborku):

Jednej rzeczy nie przewidzie­
liście. Tej mianowicie, że każdy 
korespondent, k, najzacieklejszy 
wróg biurokracji. Nie tylko tej, 
która panoszy się w Gniewinie, 
ale i tej, która ma głębokie ko­
rzenie w Prezydium PRN w Lę­
borku. Nie przewidzieliście rów­
nież tego, że korespondent nie 
tylko pisze krytyczne notatki, 
ale śledzi, czy poskutkowały.

Dalsze komentarze w tej spra­
wie są zbyteczne. Dokładne wy­
jaśnienie Prezydium PRN w Lę­
borku oraz wnioski w tej spra­
wie ze strony Prezydium WRN 
w Gdańsku — są jednak koniecz 
ne.

KURTYNA!

J ' v:

Bykowa wygrywa
turniej szachowy w Moskwie

20 bm. zakończył się w Moskwie 
międzynarodowy turniej szachowy ko 
biet. Pierwsze miejsce w turnieju za­
jęta szachistka radziecka Bykowa, któ 
ra tym samym uzyskała prawo gry 
* mistrzynią świata Rudenko (ZSRR).

Zwyciężczyni turnieju Bykowa zdo 
była ogółem 11,5 pkt. na 15 możli­
wych. Drugim i trzecim miejscem po­
dzieliły się (Ignatiewa (ZSRR) i Heeras 
Kerk (Holandia) — po 10,5 pkt.,, 4, 
5 16 miejsca dzieła: Biełowa (ZSRR), 
Zworykina (ZSRR) i Keller - Her­
mann (NRD) — po 10 pkt.

Dalsze miejsca zajęły: 7) Trenmer 
(Anglia) — 9 8—10) Rubcowa (ZSRR), 
Langos (Węgry), de Silans (Francja) 
— po 8 pkt.

Ekipa gimnastyczna FSGT
przybyła do Polski

20 bm. przybyła z Paryża do War­
szawy ekipa gimnastyczna FSGT za­
proszona przez CRZZ.

Na .lotnisku warszawskim witali 
sportowców - robotników francus­
kich przedstawiciele Centralnej Rady 
Związków Zawodowych z sekreta-

C O  i Q D Z I E ?
ZAWODY GIMNASTYCZNE 

FSGT — STAL
WRZESZCZ — Niedziela, 23 bny. 

hala Budowlanych godz. 18 — mię­
dzynarodowy mecz gimnastyczny w 
konkurencji kobiet: reprezentacja ro­
botniczych związków zawodowych | 
Francji (FSGT) — reprezentacja 
zrzeszenia sportowego „Stal“ .

Gwardia (Warszawa). W drużynie Ko 
lejarza wystąpi po raz pierwszy po 
powrocie z Helsinek mistrz olimpijski 
Zygmunt Chychla.

MISTRZOSTWA WYBRZEŻA 
W TENISIE STOŁOWYM 

GDAŃSK — 22 ń 23 bm. sala kęła 
sportowego „Stal“  przy ul. Jana 
Kolna 31 — indywidualne mistrzostwa

KOLEJARZ (GDAŃSK) — GWARDIA Wybrzeża seniorów w tenisie stolo 
(WARSZAWA) w boksie ! wym.. Początek zawodow w sobotę >

ELBLĄG _  23 bm hala Kolejarza, ***■ 1(i' a w niedziel o godz. 10. 
godz. 17 — mecz bokserski o mistrzo- j FINAŁ O NAGRODĘ WKKF 
stwo I Ligi. Kolejarz (Gdańsk) —, NOWY PORT — 23 bm. boisko przy
—-------------------- ---------------------------------1 ul. Sportowej, godz. 11 — finałowe

spotkanie w piłce nożnej o nagrodę 
przechodnia. WKKF, Gwardia (Gdańsk) 
— Stal (Gdańsk)Mistrzostwa szachowe

W y b r z e ż a BIEG NA PRZEŁAJ
, i SOPOT — 23 hm., ul. Ceynowy

W I rundzie finałowych rozgrywek | przy bortach tenisowych, godz. 10 — 
drużynowych mistrzostw Wybrzeża w i bieg na przeiaj o puchar WPKGG. 
szachach padły następujące wyniki: Dystanse: seniorzy 3.000 m.. juniorzy 
Ogniwo WPKGG pokonało Unię (Wejj__ ^5̂ 0 m kobiety — 500 m. 
herowo) 6,5:1, s. Kolejarz PMH wy-
grał ze Stała (Elbląg) 5:3 oraz Budo-! BOKS
wlani (Gdańsk) zwyciężyli TPPK (So- j 
pot) 4,5:3,5.

Po pięciu rundach indywidualnych 
mistrzostw szachowych w tabeli pro­
wadzi Kubacki, który zdobył 5 punk­
tów na 5 gier, przed Sulikiem 3,5 pkt., 
Dreszerem, Nakoniecznym i Kosior- 
kiem — wszyscy po 3 punkty.

GDYNIA — 23 bm., szkoła TPD na 
Grabówku, godz. 18 mecz bokserski 
o mistrzostwo klasy wojewódzkiej 
Spójnia (Gdynia) — Stal (Elbląg).

WEJHEROWO — Sobota 22 bm., sa­
la Unii przy ul. 12 Marca, godz. 19.30 
— zawody bokserskie klasy powiato­
wej Unia (Wejherowo) — Spójnia 
(Gdynia).

rzem CRZZ Drożdżem na czele oraz 
władze GKKF.

W skład ekipy FSGT wchodzi 8 
zawodniczek: Richardot, Gaiły, V od 1 ot, 
Courtois, Peschor, Hoflack, Pasąet i 
Fanara C.; 8 zawodników: Pruyost,
Gruit, Ange, Carton, Sustar, Geissin- 
ger, Fanara F.. Personne.

Wraz z drużyną przybyli kierowni­
cy Lambert i Bernard oraz sędziowie 
Claisse i Beąart.

Gimnastycy francuscy są przeważ­
nie młodymi utalentowanymi zawod­
nikami. Wybitnie odmłodzona została 
szczególnie ekipa kobiet, gdzie prze­
ciętny wiek wynosi 18—20 lat.

Jak już donosiliśmy, drużyna żeń­
ska FSGT wystąpi w niedzielę 23 bm. 
w Gdańsku, gdzie o godz. 18 w hali 
Budowlanych rozegra spotkanie z 
żeńską reprezentacją zrzeszenia spor 
towego „Stal“ .

Zawodniczki francuskie przyjadą do 
Gdańska prawdopodobnie dzisiaj w 
godzinach rannych. W ekipie tej wy­
bija się szczególnie reprezentantka 
Francji na XV Igrzyskach Olimpij­
skich w Helsinkach — FANARA CO- 
LETTE. _  ___________

Roid samochodowy
o d ( A o f e » n i |

Oddział Motorowy PZM w Gdyni 
podaje do wiadomości, że mający się 
odbyć w dniach 22 i 23 bm. nocny raid 
samochodowy został przełożony na 
na 29 i 30 bm.

Gimnastycy ZSRR w Berlinie
Do Berlina przybyła 24-osobowa 

ekipa gimnastyków radzieckich z mi­
strzami olimpijskimi CZUKARINEM i 
GOROCHOWSKĄ na czele Sportowcy 
radzieccy odbędą wspólne treningi z 
gimnastykami z NRD oraz wystąpią 
w kilku imprezach propagandowych.

ZAD AN IE KONKURSOW E NR 6
CZY ZNASZ MORZA OTACZAJĄCE ZSRR?

Z wiązek Radziecki — to 
potężne mocarstwo mor 
skie. Otwórzcie atlas. 

Wody 13 mórz oblewają na 
przestrzeni większej niż dłu 
gość równika wybrzeża te­
go ogromnego kraju, a licz­
ne kanały i rzeki, należące 
pod względem obfitości wód 
i długości, do największych 
na świecie — łączą obszary 
nabrzeżne i porty morskie z 
setkami dużych portów śród 
lądowych, rozmieszczonych 
w głębi terytorium ZSRR.

W radzieckich portach, od 
słonecznych wybrzeży Mo­
rza Czarnego, poprzez Bał­
tyk, Ocean Lodowaty, aż po 
skaliste wybrzeże Oceanu 
Wielkiego bazują potężne flo 
ty handlowe i rybackie. 
Wspaniale rozwijający się gi 
gantyczny przemysł kraju 
zwycięskich stalinowskich 
pięciolatek stanowi potężną 
bazę dla rozwoju budownic 
twa okrętowego i wielkiej 
floty oceanicznej, utrzymu­
jącej regularną komunika­

cję ze wszystkimi portami 
świata.

*  *  *
Na zamieszczonej poniżej 

mapce ZSRR widzimy wy­
raźnie, jak wielkie obszary 
Kraju Rad graniczą bezpo­
średnio z morzami. Cyframi 
od I do 13 oznaczyliśmy mo­
rza, których wody oblewają 
wybrzeża Związku Radziec­
kiego.

Zadaniem uczestników kon 
kursu jest odpowiedzieć na 
pytanie:

J A K  N A Z Y W A J Ą  S IĘ  T E  M O R Z A  ?

Dla ułatwienia przypominamy, że wybrzeża ZSRR graniczą z wodami następujących 
mórz (oczywiście nie w tej kolejności, jak oznaczone zostały na mapie):

Morze JAPOŃSKIE, Morze BIAŁE, Morze BAŁTYCKIE, Morze CZUKOCKIE, Mo­
rze CZARNE, Morze OCHOCKIE, Morze BARENTSA, Morze BERINGA, Morze ŁAPTIE- 
WYCH, Morze AZOWSKIE, Morze WSCHODNIO-SYBERYJSKIE, Morze KASPIJSKIE 
i Morze KARSKIE.
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Na załączonym „kuponie konkursowym nr 8“  należy wpisać rozwiązanie, a następnie — zgodnie 
z regulaminem — zachować kupon do chwili zakończenia konkursu, tj. do dnia 2 grudnia hr 
Z chwilą Ogłoszenia ostatniego zadania wycięte kupony należy przesłać w zaklejonej kopercie na 
adres redakcji „Głosu Wybrzeża“  (Gdańsk. Targ Drzewny 3/7) z adnotacją „Konkurs". Ostateczny 

termin nadsyłania kuponów z rozwiązaniami upływa dnia 8 grudnia 1952 r. r\
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